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TEST HI-FI

C
zym nas jeszcze zaskoczą amplitunery wie-
lokanałowe? Opanowano w nich zarządzanie 
funkcjami strumieniowymi, a ze smarftonami 
znają się jak łyse konie. Żonglują najnowszymi 
sygnałami wideo i plikami muzycznymi, 

a dekodery surround są w nich od zawsze, bo przecież wokół 
nich te urządzenia powstały. Ale chociaż dekodery sprzed 
ćwierć wieku są wciąż potrzebne, a może nawet najbardziej 
potrzebne, to rynek oczekuje nowości i udoskonaleń. Czy 
amplitunery utrzymują się na powierzchni tylko dzięki cią-
głym zmianom? Trudno to stwierdzić, nie mamy kontaktu 
z równoległą rzeczywistością, w której ich rozwój się za-
trzymał. Wydaje się jednak, że są skazane na bycie liderami 
zaawansowania, muszą przecież oferować – i to niemal 
w każdej dziedzinie – znacznie więcej niż buszujące wszę-
dzie soundbary. Nie muszą tylko same mieć głośników... 

Jednak przez pewien czas panował względny spokój. Gdy 
się okazało, że większość użytkowników i tak poprzestaje 
na instalacji systemu 5.1, wszystko co ponadto i tak było już 

JAK OSWOIĆ 
SMOKA  

Wzmacniacz wielokanałowy 20 000 zł

Denon AVC-X8500HA

17

„na zapas”. Standardem wyposażenia przyzwoitego  
amplitunera stał się system 7.1, ale taka stagnacja nie 
mogła trwać wiecznie. Podjęto kolejną próbę przekonania 
klientów, że do szczęścia potrzebują więcej. Do gry weszły 
kanały sufitowe. Czy to już koniec? A podłoga? 

Takie szaleństwo jest kosztowne, wymaga nie tylko 
nowych procesorów, ale również kolejnych końcówek mocy. 
Byłoby to trudne do przygotowania w amplitunerach nisko-
budżetowych, ale te można odłożyć na bok... o ile w ogóle 
nie odesłać do lamusa. Przynajmniej w ocenie klientów 
niemających wielkich wymagań; większość z nich wybiera 
dzisiaj soundbary, oddalając od siebie całe instalacyjne 
zamieszanie. 

Za to wigor odzyskują droższe amplitunery i wzmacniacze 
wielokanałowe (różnica między tymi kategoriami przestaje 
mieć praktyczne znaczenie, ale dla formalnego porządku 
trzymamy się tych tradycyjnych określeń). Denon przy-
gotował nową pulę, której flagowcem jest AVC-X8500HA. 
Wszystkomający. Czy wszystkomogący? 
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Zacznijmy jednak od... problemów. 
Spadły one na niemal wszystkich pro-
ducentów amplitunerów kilka lat temu, 
wraz z wprowadzaniem standardu 4K. 
Tym razem pośpiech we wprowadzaniu 
najnowszych systemów okazał się 
zgubny. Zjawisko dotyczyło wprawdzie 
specyficznych konfiguracji, źródeł 
i sygnałów, ale szybko urosło do rangi 
katastrofy. Chodziło konkretnie o prze-
kaz 4K/120 Hz (a więc w specjalnym 
wariancie z bardzo wysoką częstotliwo-
ścią), który generują wybrane konsole 
do gier. Wiele urządzeń (w tym AVC-
-X8500H) odmawiało przyjęcia takiego 
sygnału, wyświetalając czarny ekran. 
Denon starał się wybrnąć z tego za po-
mocą zewnętrznej przystawki, co było 
rozwiązaniem skutecznym, ale mało 
eleganckim. Kompleksowe rozwiązanie 
nadeszło w tym roku, w formie nowych 
urządzeń, które – jak zapewnia Denon – 
są już całkowicie odporne na „pluskwę” 
4K/120 Hz. Teraz byłoby to jednak zbyt 
mało dla modelu referencyjnego, który 
powinien wybiegać w przyszłość. 

Ich część odsłonimy odchylając klap-
kę, jednak do rozbudowanego menu 
lepiej się dobierać za pomocą pilota. 
Przyciskami na samym urządzeniu jest 
to też możliwe, ale to robota na dłużej, 
przynajmniej przy pierwszym urucho-
mieniu, więc wygodniej jest odczytać 
wszystko z ekranu telewizora, siedząc 
w fotelu.

Pod klapką, oprócz przycisków nawi-
gacyjnych, jest też system szybkiego 
wyboru Quick Select oraz zestaw 
gniazd: wyjście słuchawkowe, złącze 
dla mikrofonu kalibracyjnego, HDMI  
(typowe wejście) oraz jedno złącze 
USB, które pozwoli na odtwarzanie mu-
zyki z nośników tego typu (w tym FLAC 
24/192 oraz DSD128). 

Denon przedstawia układ  
AVC-X8500HA jako 13.2. Trzynaście 
to liczba zainstalowanych końcówek, 
są dwa wyjścia (niskopoziomowe) 
dla subwooferów. Sposobów wyko-
rzystania tego arsenału jest wiele, 
są one związane z bogatym zestawem 
dekoderów surround. Wszyscy spraw-
dzą, czy jest Dolby Atmos, ale jest też 
jeszcze nowszy „wynalazek” – Dolby 
Atmos Height Virtualiser – czyli system 
dźwięku wirtualnego, który uwalnia nas 
od konieczności instalacji efektowych 
głośników sufitowych. Oczywiście nie 
zapewnia on dokładnie takich samych 
efektów.

Są również dekodery DTS:X Pro oraz 
Auro 3D, oczywiście także te najbardziej 
podstawowe, jak np. Dolby Digital.

W AVC-X8500HA 
wprowadzono obsługę 

formatu 8K obejmującą 
nie tylko gniazda, ale 

również układy  
skalujące.   

Swoim wyglądem, rozmiarami i masą 
AVC-X8500HA nawiązuje do najbardziej 
imponujących maszyn wielokanało-
wych z przeszłości. Chociaż dzisiaj 
można by sprawę załatwić mniejszymi 
końcówkami w klasie D, to z jakichś 
powodów amplitunerów taka rewolucja 
jest jeszcze nie objęła. We wnętrzu 
AVC-X8500HA siedzi więc trzynaście 
końcówek w klasie AB i cała menażeria 
innych układów. 

Dwa duże pokrętła zajmują się tym, 
czego się po nich spodziewamy: tutaj 
wybieramy źródło i regulujemy gło-
śność. Ale w nowoczesnym urządzeniu 
AV pojęcie źródła jest umowne, może 
się za nim kryć uprzednio skonfiguro-
wany zestaw fizycznych gniazd oraz 
cała paleta skojarzonych z nimi usta-
wień i dodatkowych systemów.

Nie jest to urządzenie  
przygotowane od podstaw, ale odświeżony model  

sprzed kilku lat, który poznamy po literce A na końcu  
symbolu. Nic w tym złego ani nawet kompromisowego, 

kiedy nowe rozwiązania pasują do wcześniejszych  
ogólnych schematów. 
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Dokumentacja jest pełna sche-
matów. Najbardziej zaawansowane 
obejmują głośniki sufitowe, np. 7.2.6 
(z trzema parami sufitowych) czy 9.2.4 
(„tylko” z dwoma parami sufitowych, 
ale z dodatkowymi kanałami „w parte-
rze”). Możliwości dekoderów są więc 
jeszcze większe, niż sugeruje to liczba 
końcówek mocy będących na wypo-
sażeniu, ale można podłączyć kolejne, 
zewnętrzne... 

Końcówki mocy możemy aranżować 
nie tylko wielokanałowo, lecz część 
z nich oddelegować np. do zadań 
strefowych, a także wykonać bi-amping 
kolumn przednich. 

Funkcje sieciowe ma dzisiaj 
pierwszy lepszy, nawet bardzo tani 
amplituner. Jest LAN, Wi-Fi, także 
Bluetooth (tylko z podstawowym kodo-
waniem SBC). Coraz trudniej się w tej 
dziedzinie wyróżnić, ale Denon wciąż 
może się pochwalić systemem HEOS 
(co zapowiada już literka H w sym-
bolu urządzenia). To potężne (i stale 
udoskonalane) narzędzie gwarantuje 
dostęp do najważniejszych sieciowych 
atrakcji, bez problemu uruchomimy 
wszystkie „Tajdale” i „Spotifaje”, 
chociaż jeszcze bez wsparcia dla 
MQA. HEOS to także imponująca sfera 
strefowa (oczywiście w ramach heoso-
wej rodzinki, czyli wybranego sprzętu 
Denona oraz Marantza).

AVC-X8500HA obsłuży też stru-
mieniowanie Apple AirPlay 2, Spotify 
Connect, a dekodowanie plików (wraz 
z konwersją sygnałów C/A) możliwe 
jest dla formatów PCM (np. pliki FLAC) 
24/192 oraz DSD128. To powinno nam 
w zupełności wystarczyć, nawet jeśli... 
właściwie to samo potrafią dzisiaj 
amplitunery za ok. 2000 zł.

Procesory DSP w AVC-X8500HA dają 
ogromne możliwości korygowania 
sygnału, wykorzystywane przede 
wszystkim do trybów przestrzennych, 
w tym także uprzestrzenniania sygna-
łów stereo. Są też programy działające 
w przeciwną stronę – „upraszcza-
jące”. Takich ustawień jest nawet 
kilka, w tym dwa pod nazwą Direct, 
a najbardziej radykalny to Pure Direct 
wyłączający wyświetlacz (w samym 
urządzeniu) oraz wszystkie obwody 
odpowiedzialne za przetwarzanie 
sygnałów wideo.

Skonfigurowanie wszystkich funkcji 
jest poważnym zadaniem, ale Denon 
stara się nam w tym pomóc. 

Przygotowano  
wsparcie specjalnego 

asystenta konfiguracji, 
a później pracę powie-

rzamy kapitalnemu 
systemowi automatycz-
nej kalibracji Audyssey 

MultEQ XT32. 
Zadba on o ustalenie proporcji i opóź-

nień w każdym kanale, przeprowadzi 
przez szereg dodatkowych parametrów, 
wprowadzając również korekcję aku-
styki pomieszczenia. A gdy i to nam nie 
wystarczy, będziemy mogli samodziel-
nie dostroić charakterystykę za pomocą 
dziewięciopasmowego korektora – 
i to niezależnie dla każdego kanału.

Korekty nie ograniczają się do sfery 
audio; skoro mamy do dyspozycji 
tak potężne procesory wideo, należy 
pozwolić im działać. Nie chodzi tylko 
o skalowanie do jak najwyższej  roz-
dzielczości (8K), gdyż AVC-X8500HA po-
trafi także dopasować obraz do naszych 
preferencji i problemów źródłowych 
– jest specjalny tryb dla nowoczesnych, 
ale nie zawsze najwyższej jakości źró-
deł strumieniowych.

Jak obsługiwać takiego smoka? Jak 
komu wygodniej. Z samego urządzenia, 
za pomocą dołączonego do zestawu 

pilota, a może aplikacji 
mobilnej? Bardzo pro-
szę. Aplikacje są nawet 
dwie: jedna wiąże się 
z funkcjami sieciowymi 
HEOS, druga to bar-
dziej klasyczny (o ile 
można tak mówić 
o aplikacji) sterownik 
„Denon AVR Remote”. 
Aby aplikacje działały, 

wzmacniacz musi 
zostać podłączony do domowej sieci 
(komputerowej).

Bez instrukcji obsługi raczej się nie 
obejdzie, a ta liczy... 349 stron. Aż 20 
z nich (pod sam koniec) zajmują pora-
dy na wypadek, gdyby coś nie działało. 
Co zdarzy się prawie na pewno wobec 
takiej obfitości i skomplikowania. 
Myślę, że należy pogodzić się również 
z sytuacją, gdy jakieś drugorzędne 
funkcje nie odpalą, mimo zastosowania 
wszelkich sposobów rekomendo-
wanych i innych prób. Cieszmy się, 
gdy będzie działać wszystko, co nam 
naprawdę potrzebne... 

Pilot ma niewielki 
wyświetlacz – kiedyś 
była to rewelacja, dzi-
siaj takie rozwiązanie 
wygląda zabawnie 
wobec potencjału apli-
kacji mobilnych... które 
Denon też przygotował 
(i to nawet dwie). 

Funkcjonalne rarytasy „wysypują się” spod uchylanej klapki, zestaw wejść podręcznych 
jest skromny, ale nowoczesny. 
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Wszystkie układy wzmacniające są liniowe, taki jest też zasilacz. Zajmuje to sporo miejsca, 
a przecież musi się jeszcze zmieścić rozwinięta sekcja cyfrowa.

AVC-X8500H waży ponad 20 kg, rama 
(zwłaszcza boczne panele) są bardzo 
solidne. Z przodu umieszczono duży, 
tradycyjny transformator zasilający, 
a po jego obydwu stronach radiatory 
z powpinanymi płytkami drukowanymi. 
Każda płytka odpowiada za jedną koń-
cówkę mocy (a na każdej pracuje para 
tranzystorów Denon High Current Trans-
istor). Kanałów mocy jest trzynaście, 
więc ich rozkład nie mógł być syme-
tryczny; siedem końcówek znajduje się 
na lewym radiatorze, sześć na prawym. 

Wentylatory przepychają powie-
trze przez szczeliny dolnej ścianki. 

Z tyłu znajdują się układy procesora 
(i przedwzmacniacza) z płytkami uło-
żonymi piętrowo. Najważniejsza znaj-
duje się na samej górze ze scalakami 
Analog Devices z serii Sharc. 

Już w poprzednim modelu  
AVC-X8500H sekcja przetworników 
cyfrowo-analogowych była zaawanso-
wana, teraz Denon postarał się jeszcze 
bardziej – to komplet stereofonicz-
nych, doskonałych scalaków AKM 
AK4490, o które ostatnio było bardzo 
trudno (z powodu słynnego już pożaru 
fabryk AKM).

Tylny panel imponuje liczbą 
i różnorodnością gniazd, mamy 

kompletny przegląd standardów. 

Patrząc na tylną ściankę  
AVC-X8500HA, nie powinniśmy się dzi-
wić – to przecież referencyjny wzmac-
niacz AV... Można się z tego cieszyć, 
można się tego przestraszyć, można 
jedno i drugie naraz. Zaznaczający się 
od kilku lat trend redukcji tradycyjnych 
gniazd tutaj nie obowiązuje – niczego 
nie może zabraknąć. Końcówek jest 
trzynaście, ale terminali głośnikowych 
jeszcze więcej – piętnaście par. 
Wszystkich jednocześnie nie uruchomi-
my, lecz możemy je okablować, co uła-
twi pewne konfiguracje, nie zmuszając 
do „przepinania”. Można przygotować 
się na różne scenariusze,  instalacje 
strefowe i wielokanałowe (przełączając 
później np. między kanałami sufitowymi 
a dodatkowymi przednimi). 

Wejść HDMI jest aż siedem (a ósme 
z przodu), do tego trzy wyjścia, w tym 
jedno z kanałem zwrotnym eARC, 
a jedno przygotowane dla zdalnej strefy. 
Są też wciąż potrzebne (czasami) wej-
ścia optyczne i elektryczne współosiowe 
(po dwa), a stereofonicznych wejść ana-
logowych jest aż siedem. Po co aż tyle? 
Ale jest wśród nich wejście dla gramofo-
nu (z wkładką MM), na które dzisiaj nikt 
nie będzie się krzywił.

Gdyby ktoś miał taką fantazję i chciał 
doprowadzić do AVC-X8500HA wielo-
kanałowy sygnał analogowy (maks. 
7.1), też będzie mógł to zrobić. Wejście 
wielokanałowe to dzisiaj rarytas, cho-
ciaż jego użyteczność jest marginalna. 
Wyjście analogowe (z sekcji procesora) 
bywa już częściej potrzebne (do pod-
łączenia zewnętrznych końcówek, czy 
to dla zwiększenia ich łącznej liczby, 
czy też udoskonalenia kanałów przed-
nich).

 Wyjście wielokanałowe 
(sygnałów niskopozio-

mowych) ma imponują-
cą formułę 15.2.

Są również coraz rzadziej widywane 
analogowe gniazda wideo, również tutaj 
komplet nie jest skromny, bo obejmuje 
aż cztery wejścia kompozytowe i trzy 
komponentowe... a do tego wyjścia.

Jest gniazdo LAN, dwa gniazda ante-
nowe (dla Wi-Fi oraz Bluetooth), złącza 
komunikacyjne i wyzwalaczy. 
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reklama

Jedną z nowości wprowadzonych  
w AVC-X8500HA jest obsługa standardu 8K, 
czym zajmują się układy Panasonica.

Nowy model rozpoznamy m.in. po oznacze-
nia 8K w okolicach sekcji wideo. Taki sygnał 
przyjmie tylko jedno z siedmiu wejść HDMI. 

Trzeba wybrać odpowiednie ustawienie se-
lektora impedancji, co wcale nie jest decyzją 
łatwą, a będzie się wiązać z poważnymi 
konsekwencjami.  

Końcówki mocy zgrupowano na dwóch 
radiatorach: na lewym siedem kanałów, 
na prawym sześć. W każdym pracuje para 
tranzystorów.

Procesory DSP Analog Devices są znako-
mite, ale muszą pracować coraz ciężej, 
dekodując najnowsze formaty surround.

Wśród 
gniazd RCA 

nie mogło 
dzisiaj 

zabraknąć 
specjalnego 
zaproszenia 

dla gramo-
fonu. 
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LABORATORIUM DENON AVC-X8500HA
W różnych źródłach (ale pochodzących od producenta) 

można spotkać rozbieżne informacje na temat mocy 
wyjściowej. Zostawmy je więc w spokoju, skupmy się 
na wynikach uzyskanych w naszym Laboratorium – są one 
ciekawe i dotyczą różnych sytuacji. Urządzenie zostało 
wyposażone w selektor impedancji, którym mamy dopaso-
wać jego pracę do impedancji znamionowej podłączonych 
zespołów głośnikowych. Wzmacniacze stereofoniczne 
(tranzystorowe) takich nie mają, a lampowe mają z jeszcze 
innego powodu. W przypadku amplitunerów wielokanało-
wych wynika to z konieczności (a ta związana jest bardziej 
z bezpieczeństwem użytkownika, niż z jakością dźwięku) 
utrzymania temperatury w granicach normy. Określone po-
wody takiego rozwiązania w amplitunerze wielokanałowym 
nie rozwiewają wątpliwości, jak go stosować... Po pierw-
sze, jaką wybierać impedancję, gdy do różnych kanałów 
podłączamy kolumny o różnej impedancji? Po drugie, skąd 
mieć pewność co do ich impedancji, skoro producenci 
(kolumn) często nas w tej sprawie bałamucą? Podłączając 
kolumny do wzmacniacza stereofonicznego, nie musimy 
się nad tym tak bardzo zastanawiać. Co będzie, to będzie... 
nie mamy żadnego wyboru, a tutaj mamy wybierać między 
4 a 8 Ω. Jakie będą konsekwencje niewłaściwego wyboru? 

Na początek ustawiamy selektor w pozycji 8 Ω i podłą-
czamy 8-omowe rezystancje. Gdy w ten sposób obciążymy 
jeden kanał, otrzymujemy 197 W, gdy dwa – 2 x 183 W; 
w trybie pięciokanałowym spadek mocy w poszczególnych 
kanałach musi się już zaznaczyć bardziej ze względu 
na ograniczone możliwości wspólnego zasilacza, ale 
wynik 5 x 146 W jest wyśmienity. Tę serię pomiarów 
kończymy obciążeniem 11 kanałów, uzyskując w każdym 
65 W. Wszystkich trzynastu kanałów naraz już jednak nie 
zbadaliśmy, bo nie mamy tylu obciążeń pomiarowych... 
Można jednak oszacować, że byłoby to ok. 55 W, bowiem 
całkowita moc zdaje się nieco przekraczać 700 W. 

Druga seria pomiarów może rodzić wątpliwości, czy 
w ogóle powinna być przeprowadzona, jednak jej praktycz-
ne znaczenie okaże się kluczowe. Tym razem podłączamy 
obciążenia 4-omowe, ale wciąż przy pozycji selektora 8 Ω. 
To zarówno symulacja działania użytkownika, który zostaje 
wprowadzony w błąd przez producenta kolumn co do rze-
czywistej impedancji znamionowej (ok. 50% przypad-
ków...), jak i użytkowników, którzy pójdą tropem naszych 
ustaleń... Moc znacząco wzrasta do 324 W przy jednym 
kanale wysterowanym, 2 x 251 W przy dwóch; przy pięciu 
już niewiele, ale wciąż do 5 x 160 W. A przy jedenastu? Wy-
ników już nie podamy, bowiem wcześniej przy 7 kanałach, 
przy mocy 7 x 70 W, włączają się układy zabezpieczające, 
więc postanowiliśmy dłużej AVC-X8500HA nie męczyć. Tyle 
nam wystarczy, aby wiedzieć, że taka „pomyłka” przyniesie 
nam w praktyce znaczny wzrost mocy przy niewielkim ryzy-
ku wyłączenia się urządzenia w sytuacjach ekstremalnych, 
raczej teoretycznych – kanały surround nie dostają sygna-
łów, które mogłyby spowodować takie ich wysterowanie. 
Tym bardziej uszkodzenie wzmacniacza nie wchodzi w grę. 

Rys. 2. Zniekształcenia harmoniczne

Rys. 1. Pasmo przenoszenia 

Rys. 3. THD +N / moc

Moc znamionowa (1%  THD+N, 1 kHz) [W]
	 [Ω]		  1 K	 2 K	 5K	 11K 	

	 8*		  197	 183	 146	 65
	 4*		  324	 251	 160	 -
	 4**		  92	 92	 78	 61
Czu­łość (dla maksymalnej mocy) [V]				   0,22
Sto­su­nek syg­nał/szum (filtr A-ważony, w odniesieniu do 1W) [dB]	 81
Dynamika [dB]				    104
Współ­czynnik tłu­mie­nia (w odniesieniu do 4 Ω)		  49

* przy ustawieniu selektora impedancji w pozycji 8 Ω
** przy ustawieniu selektora impedancji w pozycji 4 Ω
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A teraz, zostając przy obciążeniu 4-omowym, przełącza-

my AVC-8500HA w tryb 4-omowy. 
To sytuacja, która miałaby miejsce najczęściej, gdyby 

użytkownicy mieli świadomość, że ich kolumny są właśnie 
4-omowe, a nie (tak jak napisano w ich specyfikacjach) 
8-omowe, a jednocześnie nie znaliby wyników naszych 
pomiarów... Kto spodziewa się jeszcze większego wzrostu 
mocy dzięki „zoptymalizowaniu” pracy końcówek pod kątem 
impedancji 4 Ω, srodze się zawiedzie. Moc drastycznie spa-
da do 92 W przy wysterowaniu jednego lub dwóch kanałów, 
w ustawieniu pięciokanałowym mamy 5 x 78 W, wreszcie 
w  jedenastokanałowym – 11 x 61 W, a więc już niemal tyle 
samo, ile przy 8 Ω.

Zwłaszcza słuchanie muzyki stereo w takiej konfiguracji 
poważnie ogranicza potencjał urządzenia – moc jest 
prawie trzykrotnie niższa niż przy pozostawieniu selektora 
w pozycji 8 omów i dwukrotnie niższa niż przy podłączeniu 
obciążenia 8-omowego. Ten selektor to w rzeczywistości 
ogranicznik mocy... Znięchęcamy do jego stosowania 
wynikami naszych pomiarów, a kto ich nie zna, być może 
nie wpadnie na pomysł zastosowania go; na szczęście 
urządzenie jest ustawione fabrycznie w pozycji selektora 
8 Ω; aby przestawić go na 4 Ω, należy wgryźć się w menu 
poprzez specjalną kombinację wybranych przycisków – bez 
instrukcji obsługi ani rusz. To nie takie łatwe, i może właśnie 
o to chodzi. 

Denon rekomenduje użycie trybu Pure Direct, przynajmniej 
w konfiguracji z wejściami analogowymi – i właśnie w takim 
układzie przeprowadziliśmy wszystkie pomiary.

Czułość jest bliska standardowej - wynosi 0,22 V. Współ-
cześnie większość wzmacniaczy stereofonicznych ma 
niższą czułość, lepiej dostosowaną do źródeł o wysokim 
poziomie sygnału. Oznacza to że przy podłączeniu takich 
źródeł (chociażby odtwarzacza CD) z AVC-8500HA wycią-
gniemy pełną moc już przy dość „wczesnych” godzinach 
pokrętła głośności - należy na to uważać i słuchać, czy nie 
pojawiają się zniekształcenia, a nie sugerować się tylko 
położeniem gałki ciesząc się lekkomyślnie, że zostały nam 
jeszcze ogromne rezerwy mocy wzmacniaczy i zespołów 
głośnikowych. Wszystko może pracować już na maksa 
nawet przed „dwunastą...”. 

Odstęp od szumu jest typowy dla amplitunerów, których 
skomplikowanie i zawartość „siejącej” elektroniki cyfrowej 
nie pozwala na osiągnięcie wyżyn. To „niespektakularne” 
-81 dB, nie odróżniające specjalnie AVC-8500HA od tań-
szych amplitunerów (co wobec natury urządzenia nie jest 
zaskoczeniem), jednak dzięki wysokiej mocy dynamika 
osiąga niezłe 104 dB. 

Charakterystyki częstotliwościowe (rys. 1) wyglądają 
bardzo dobrze, spadki -3 dB notujemy dla ok. 90 kHz w wa-
riancie 8-omowym i 80 kHz dla 4 Ω.

Zniekształcenia harmoniczne są bardzo niskie, najsilniej-
sza trzecia nie przekracza pułapu -90 dB (rys. 2).

Rys. 3. kumuluje harmoniczne i szum (THD+N) w funkcji 
mocy, poniżej 0,1% schodzimy już dla mocy 1 W dla 8 Ω 
i 2 W dla 4 Ω. Tutaj AVC-8500HA pokazuje wysoką klasę, nie 
odbiegając od najlepszych wzmacniaczy stereofonicznych.  

 

reklama
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ODSŁUCH
Tak zaawansowany i kosztowny 

amplituner wielokanałowy znowu 
budzi nadzieję, że będzie nie tylko 
skomplikowaną zabawką, ale poważną 
maszyną na wszelkie okazje, w tym 
najpoważniejsze... które nie dla każde-
go są seansami kina domowego. Dla-
tego chciałem zacząć, zresztą trady-
cyjnie przy takich okazjach, od muzyki 
w wydaniu dwukanałowym. Jednak 
pierwsze stwierdzenie dotyczące takiej 
sytuacji rozciąga się na każdą kon-
figurację – AVC-X8500HA zapewnia 
kompetentne zrównoważenie i neu-
tralność. Niby jasne, co to oznacza, 
może się nawet wydawać oczywiste, 
że urządzenie tej klasy wykonuje taki 
program obowiązkowy, jednak wiemy, 
że diabeł tkwi w szczegółach (nawet 
takiego prostego zadania). Czy trakto-
wanie pewnych zjawisk, nazywanych 
np. rozjaśnieniem, jako zaburzenie 
równowagi tonalnej (na korzyść 
wysokich tonów) jest teoretycznie 
słuszne... Takie akademickie rozważa-
nia odłóżmy na bok, taka jest praktyka, 
i może komuś uda się usłyszeć jakieś 
niedoskonałości w tej mierze emito-
wane przez AVC-X8500HA, ja jednak 
stwierdzam w granicach dopuszczal-
nego błędu, że urządzenie gra równo, 
pewnie i naturalnie. 

Nie odnotowałem  
żadnych niepokojów ani 
braku płynności. Denon 

oszczędza nam pod-
barwień, nerwowości, 

nadpobudliwości. 
W porównaniu z niejednym tańszym 

amplitunerem gra mniej spontanicznie, 
bardziej rozważnie, nie zaskakuje, 
ale dobrze różnicuje, bez słodzenia 
i wyostrzania. Emocje rodzą się wraz 
z muzyką, z jakością nagrania, a także 
dzięki wyśmienitej dynamice. Można 
grać głośno (oczywiście o ile mamy 
odpowiednie do tego kolumny) bez 
spłaszczenia i krzykliwości. 

AVC-X8500HA przybliża nam muzykę 
nie dosłownie, ale poprzez jej dobrą 
czytelność, syntezę plastyczności 
i detaliczności. 

Nie jest to ani magia, ani zimna pre-
cyzja, lecz dobre proporcje i zręczność. 

Przejrzystość nie narzuca się 
jaskrawością, a żywość nie przysu-
wa pierwszego planu bardziej, niż 
to zaplanował realizator i niż mają 
na to ochotę... znowu głośniki, które 
w znacznie większym stopniu określą 
charakter brzmienia. I Denon nie bę-
dzie się temu przeciwstawiał, niczym 
kontrował i uzupełniał. Sam poda 
dobry materiał, nie rozmyje rytmu, 
nie zamydli szczegółów, nie rozmaże 
planów. Nie będzie też wymagał 
wielkiego skupienia dla wyławiania wy-
sokotonowego drobiazgu; góra pasma 
jest bogata, rozwinięta, wielowątkowa. 
Nie oznacza to nieustannej ofensywy, 
lecz szeroką paletę możliwości – 
od mocnego uderzenia blach po sub-
telne wybrzmienia. W niuansowaniu 
barwy są jeszcze lepsi zawodnicy, już 
mistrzowie, Denon jest raczej opano-
wany niż rozhulany, nie pozwala sobie 
na swawole i dziwne interpretacje, 
a nierzadkie metaliczności i szorst-
kości mają swoje źródło w materiale, 
a nie w jego zapędach. Rozdzielczość 
jest więc wysokiej próby, co słychać 
bardziej w głębszych warstwach 
i złożonych strukturach, a nie jako za-
sypywanie nas informacjami. Średnica 
nie narzuca się, brzmi przekonująco, 
jest „zrozumiała”, przyjemna, chociaż 
nie zawsze gładka – potrafi zachrypieć 
gitarowymi przesterami, ale i one 
są na pewien sposób „kulturalne”. 
AVC-X8500HA nie ukrywa problemów 
z nagraniami, jednak słuchamy ich bez 
większej troski. 

Bas jest konkretny, zwarty, wyrazisty, 
zdolny do potężnego uderzenia jak 
i niskich pomruków, w zakresie jego 
umiejętności jest też puls i motorycz-
ność. Swoboda i dyskretna kontrola 
– bas nie jest twardy, nie zamienia 
wszystkiego w kontury, jest na tyle 
elastyczny i uniwersalny, że spokojnie 
wystarczy w muzyce, nie wymagając 
wsparcia subwoofera (znowu – o ile 
w taką opcję wpisuje się też system 
głośnikowy, a w nim para porządnych 
kolumn głównych). 

DENON AVC-X8500HA
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WYKONANIE Styl już znany, imponujący 
wzmacniacz wielokanałowy ze wszystkimi kla-
sycznymi atrybutami i nowoczesnymi układami. 
Potężny zasilacz, liniowe końcówki mocy, sekcja 
cyfrowa z procesorami DSP Analog Devices oraz 
przetwornikami C/A AKM.

FUNKCJONALNOŚĆ Najnowsza 
konstrukcja wyposażona we wszystkie awan-
gardowe funkcje audio i wideo. Firmowy system 
HEOS, skaler obrazu 8K, dekodery Dolby Atmos 
z wirtualnymi „asystentami”, zaawansowany 
system autokalibracji i wiele innych atrakcji. 
Ogromna liczba wejść: analogowych i cyfrowych, 
audio i wideo. Możliwe różne sposoby wykorzy-
stania trzynastu końcówek mocy. Dwie aplikacje 
sterujące.   

PARAMETRY Mistrz mocy wyjściowej 
przy 8 Ω, przy 4 Ω jest zwyczajowo (dla sprzętu 
wielokanałowego) gorzej. Poziom szumów nie 
zachwyca, jednak zniekształcenia są bardzo 
niskie.  

BRZMIENIE Zrównoważone, spójne 
i czyste. W stereo solidne, stabilne i muzycznie 
uniwersalne, oszczędza niespodzianek, przery-
sowań i nadmiernych emocji. Bas swobodny, 
ale nierozpuszczony. Środek neutralny, góra 
selektywna. Trzyma dobrą formę przy wysokich 
głośnościach.  

Końcówki mocy	 13
Dekodery 	 Dolby Atmos, DD, DD Plus,  

	 Dolby Surround, Dolby TrueHD, DTS:X, DTS,
	  DTS-ES, DTS HD, DTS 96/24-
Konwerter wideo 	 tak
Skaler obrazu 	 8K
Wejścia wideo 	 8 x HDMI, 3 x komponent, 
	 4 x kompozyt
Wyjścia wideo 	 3 x HDMI, 1 x komponent,  

	 1 x kompozyt
Wej./wyj. analogowe audio	 8 x RCA/–
Wej. podręczne 	 USB, HDMI
USB 	 1 x przód, 1 x tył (zasilanie)
USB-DAC	 nie
Wej. gramofonowe 	 tak
Wyj. na subwoofer 	 2x
Wej. wielokanałowe 	 7.1
Wyj. na zewnętrzne końcówki mocy 	 15.2
Wej. cyfrowe	 2 x opt, 2 x coax, Denon Link HD
Wyj. cyfrowe 	 –
Wyj. słuchawkowe 	 tak
Zdalne strefy 	 głośnikowe, 2 x RCA, HDMI,
	 1 x komponent
iPod/iPhone/iPad 	 AirPlay
Funkcje strumieniowe 	 Heos, Spotify Connect, 
	 Tidal, Deezer, radio internetowe
Flac 	 24/192
DSD 	 x128


